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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Cena prermsrafó: 
feiecznie Hk. 100w

na pr.awinsji * HO
UWAGA: Prenumeratą, 

oraz w szelkie należności 
przesyłana pocztą, nale
ży adresować jak  nastą- 
puje:

PAWEŁ UP.3ANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8 , 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano '
do 7 wieczorom.

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
..........  od 5 — 7 wieczorem................

Sekretariat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów nioaadaiąoyeh elę do draku  Redase ja
-------------— ! ni" zwraca. ------------------
Artykuły boz oznaczenia honorarjnm uważane 
— — — są za bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ
Przed tekstem  mk. 25.— 
w tekście rak. 15.— po te k 
ście reklamy rak.10.—,n«-: 
krologlmk. 10—.zwyczaj
ne mk. 7.00 za wleraz 
petitowy jednołamowy.

Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyra z, dla poszukują 

cych pracy 2.—

Ogłoszenia nadsyłana po 
g. 6  wiscz. BO prao. drożej

R (i, keja i ailm nistrarja Przejazd Na 8. T E L E F O r i  j^ó 3 2 . Konto czekowa P. î{. 0.3 î 11-3
r3Gasc

Teatr Miejski
D i d t l n s  10.

ved dyrekcją Al. Z e l . i . r a w l o i  • ,

S roia 26 b. m. po canach zniłonych

„ P o w ó d  Ź “
Kom. w 3 akt. Berbera.

Cz»*rtek 2? b. m.

„Z, A. D."
Premjero* Komedia w 4 aktach Duhamel1*!«
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P o w ia d a ją , że  ludziom  potrzeb
ne bywa kłamstwo. Wynikać ma ta 
potrzeba stąd, żo ma 6 oztow iek a  
jo.-łt krucha, że w  n ie sz c z ę śc iu  cza s  
s ię  d lu iy  i ro zp a cz liw e  m y śli po 
g ło w ach  błądzą, a rozp a cz liw y ch  
m yśli p o tom stw em  b y w a ją  rozp acz
liw e  czyn y .

Przeto kłamią wszyscy, by 
przetrwać złe chwile, zło lata. Czy
nią to zwłaszcza ci, którzy mają w  
rękach władzą, a czynią to często
kroć — na ogólne żądanie. Staje 
się coś złego — więc krąży wieść  
potwierdzana przez „dobrze poinfor- 
mov\ anych“, że to skończy się natych
miast, najdalej za chwilę i już bę- 
4x1 p dobrze.

Stuło się coś złego — więc po
jawiają się uroczyste zapewnienia 
potwierdzane przez „kompetentnych“, 
że to się już nigdy nie powtórzy. 
Ma się stać coś złego — więc roz
brzmiewa pogłoska, że należy ocze
kiwać radosnych wydarzeń...

Każdy m a „na użytek własny" 
jakąś tam prawdę smutną, czy ra
dosną, ale nikomu jej nie powie, a  
jeżeli ją wygłosi — to w postaci je- 
remjady albo klątwy. Człowiek na 
człowieka patrzy z pod oka, a  nie 
wspomni o owym przysłowiowym  
sznurze, bo... to "przecież dom po
wieszonego.

Czy rzeczywiście tajemnicą po- 
wii no być, co będzie jutro, czego 
można oczekiwać*? Czy rzeczywiście 
niebezpiecznie jest o tem wiedzieć? 
Czy kłamstwo -jest jak kamfora, 
wstrzykiwana chorym na dur?

Zgodzićby się na to można, gdy
byśmy dożywali ostatnich dni i gdy
by prawda-była prawdą o śmierci, 
a kłamstwo przejawem przywiąza
nia do życia.

Ale my- przecież nie umieramy, 
jeno zmartwychwstajemy. Mamy za 
sobą podlącą dolę niewolniczą, a 
przed sobą — twórcze wysiłki i 
wiło wczasy. My musimy uzdalniać 
się do życia i wiedzieć dobrze, co 
ono dać nam może —■’ już dzisiaj, 
a co my od niego wziąć możemy 
jutro.

Koryfeusze opinji publicznej zda
ją się nie rozumieć tego, że pomyśl
ność zdobędziemy sobie wtedy tylko, 
gdy najszerszo ma3y zrozumieją po
trzebę pewnych czynów', a  czasy 
przełomowe przetrwamy bez ruiny 
porządku prawnego, wtedy tylko, 
gdy sytuację obecną najszerszo masy 
zmierzą i obejmą rozumem.

%
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W chwili obecnej kłamią pra
wie wszyscy, k tó rzy  mają coś do 
powiedzenia ogółow i a  ogół, cho
ciaż niby reagować powinien na 
fakty i słowa, jest bezradny.

Wyrywa się tedy z serca i 
mózgu dziwacznie brzmiący okrzyk: 
Ludzie — w ielcy i mali, mądrzy i 
głupi, — mówcie prawdę. Bowiem  
kłamstwo jest zbrodnią, milczenie 
pokrywką cynizmu, a złotem szcze- 
rem — tylko prawdal

Prawda rozbudzi w  najciemniej
szym i najbiedniejszym instynkt spo
łeczny, tak bardzo w istocie swej 
bliski instynktowi samozachowaw
czemu. Prawda zrodzi atmosferę 
pewnego wzajemnego zaufania, w  
której najłatwiej panować nad od
ruchami

Prawda wreszcie najskuteczniej 
suszyć będzie bagno, w którem tak 
wielu obywateli, bez względu na 
pochodzenie i orjentację, ugrzęzło 
po uszy.

*
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Inna sprawa, że prawda obali 
niejednego prawdomównego „wład
cę“, że gniew z prawdy narodzić 
się może, ale gniew ten zwróci się 
tylko przeciwko jednostkom nie
udolnym i państwo na tem nie 
ucierpi.

Inna sprawa, że pod tchnieniem  
prawdy umrze niejedna złuda tę
czowa, ale istotna moc nasza i tę
żyzna niewątpliwie wystąpi w y
ra źniej.

Inna sprawa, że prawda ujawni 
pustkę w kolorowych kostjurnach 
bardzo wielu trybunów', ale masy 
ludowe zysk z tego osiągną wyraźny.

Z. L. ‘

Polskę w Rydzo.—Przyp. Red.). Po po- 
nownem zaprowadzeniu w Rosji legafnej 
władzy, wszystkie traktaty handlowe 
będą poddane rewizji, zgodnie z żywot
nymi interesami Rosji.

3) Koniecznością jest zniesienie 
blokady, ciążąeej na ludności demokra
tycznej.

4) Konferencja kładzie nacisk na 
bardzo poważno niebezpieczeństwo, któ
rem grożą ludowi rosyjskiemu rokowa
nia ekonomiczne, nawiązane pomiędzy 
rządem sowieckim a pewnemi mocar
stwami cudzoziemskiemi, które konsoli-
dują w ten sposób bolszewizrn i przy- 

Rosii.
ozyniają się do ujarzmienia i osłabienia

timim tal Polipa.
Rosyjski Paryż ‘nie uzna 

traktatu ryskiego.
Jak już donieśliśmy, w Paryżu ob- 

r a o o w a i j  przez kilka dni członkowie da- 
konstytuanty, Dumy i rosyjskiej 

Rady iuństwa. Obrady te zakończyły 
się nebwaleniem rezolucji, której zasad- 

punkty brzmią, jak następuje:

1} Rosja nigdy nie uzna jakiejkol
wiek tyranji, a w szczególności tyranji 
bolszewickiej. Żadna władza nie powin
na być uznana przez mocarstwa cudzo
ziemskie, o ile nie opiera się na woli 
ludności.

2) Ludy wolnej Rosji nie uważają 
się za związane przez traktaty i układy 
zawierane przez bolszewików. (W ten 
sposób emigracja rosyjska w Paryżu za
strzega sobie już naprzód wolną rękę, 
odnośnie do traktatu, zawieranego przez

5) Konferencja protestuje przeciw
ko szastaniu złotem rosyjskiom i pięt
nuje w tym względzie wszelkie współ
działanie zagranicy.

Rozłam wśród socjalistów 
włoskich.

W następstw ie głosowania, k tóre 
odbyło Rio 21 b e r , n* k o n g r e s ie  socja
listów włoskich w Lvorno, komuniści J 
poniósłszy klęskę, opuścili kongres i 
wystąpili z włoskiej partji socjalistycz
nej. Komuniści postanowili utworzyć 
własną partie  i wezwali wszystkich ko
munistów należących obecnie do admi
nistracji socjalistycznej w miasteczkach 
prowincjonalnych, aby padali się do 
dymisji. Ponadto  18 deputowanych od
łączyło się od bloku parlam entarnego 
socjalistycznego i przystąpiło do frakcji 
komunistycznej. W końcu uCnwalili ko
muniści, źo organem  nowej partji b jdzie 
dziennik «Komunista*, wychodzący w 
M sdjolanle.

Czy nowe plany Anglji?
„Le Temps“ omawia noty wymie

nione przez Cziczerina i lorda Curzona 
w sprawie roszczeń rosyjskich na wscho
dzie. O ile wnioskować można, poważ- 
nio rozważana jest w sferach angielskich 
kwestja rozdziału strefy wpływów. Bol
szewicy za swobodę działania pozosta
wioną im w innych kraiach, zgodzić by 
się mieli na pozostawieni» Anglji Persji, 
Kaukazu i Anatolji.

Dziennik francuski wyraża powąt- 
piowanie, czy w razie dojścia do skutku 
tèj umowy, bolszewicy dotrzymaliby jej 
warunków.

Ze strony polskiej zbadać należało, 
czy desintéressement Anglji odnosi się 
tylko do krajów azjatyckich, czy nie 
chodziłoby w danym wypadku także o 
pewne rozszerzenie strefy wpływów bol
szewickich na zachodzie, w zamian za 
ustępstwa na rzecz Anglji w Azji. P a 
miętajmy bowiem, że w czasie wojny 
polsko bolszewickiej sprawa nasza zbyt 
często łączona była ze sprawą państw, 
kaukaskich i że polityka lorda Curzona 
często poświęcała nas dla utopijnej my
śli stworzenia z Kaukazu barjery mię
dzy Moskwą a Indjami.

Kwiaty i chwasty.
Kija „ sen a to rsk ie“ .

Poseł małopolski dr. Putek nale
żący do lewicy ludowców (t. zw. grupa 
Stapińskiego) wniósł ostatnio w Sejmie 
interpelację w sprawie nieform alnego 
aresztow ania przez sad w Żywcu w

Piątek 28 b. m. po cenach zniżonych

.Chory z urojenia“
kom. w 3 akt. Moliera z prolog, cplto<ę. I baletem.
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M ałopolsce — robotnika J5 i? f  i Serniki, 
Łtóry był świadkiem następu ącej „uro
czystości“, opisanej szczegółowo w in
terpelacji:

Sprawa przedstawia się nast^pii*
jąco:

W drugi dzień świąt Bożego Naro
dzenia endecki pos. Michał Marę« u- 
rządził w Lipowej (pow. żywiecki) sej
mik sprawozdawczy. Zgromadzeni wy
borcy zapytali, jakie stanowisko zajmuje 
po?. M. M arek.w obec Senatu. Pos. M. 
Marek, jak na endeka przystało, gorąco 
zaczął zachwalać Senat. Wtedy wy» 
borcy zśpytali, ilu ma być senatorów. 
Gdy pos. M. Marek nie mógł określić 
dokładnie liczby — wtedy zirytowani 
wyborcy ściągnęli go z ta b u n y  i roz
łożyli na ławie. Nad rozciągniętym na 
ławie posłem odbyła się żywa dyskusja 
nad ilością kijów, mających być wymie
rzonymi.

Zdania w tej mierze były podzie* 
łone. Jedni domagali się, aby wyliczyć 
mu tyle kijów, ilu będzie w Polsce se
natorów. Zawarto jednak kompromis, 
aby wyliczyć mu via zadatek 25 kijów, 
a resztę dopiero wtedy, kiedy liczba 
senatorów  zostanie ustalona. I rzeczy
wiście: rozciągniętem u na ławie posłowi 
wyliczono 25 kijów, przyczem za każdym 
uderzeniem wyborcy głośno powtarzali: 
1 senator, 2 senator, 3 — itd., itd,, aż 
do skutku.

W czasie tego zajścia posłowi „se
natorskiem u“ zaginała laska. Pos. Marek 
zwrócił się do władz i zgłosił zażalenia 
nie z powodu otrzym anych kijów,, lec* 
z powodu zaginięcia laski. Wtadxe ‘są
dowe zaaresztowały świadka zajściaj ro
botnika Semikę, który jak wszyscy inni, 
brał udział w charakterze widza w tej 
niezwykłej uroczystości »senatorskiej".

Tyle opis zajścia w interpelacji 
poselskiej. Jak z tego widać chłopi 
małopolscy w dość nam acalny sposób 
przyjmują senatorskich .aposto łów “, za 
nic mając zasadę — nietykalności po
selskiej-

Wieści z  Wilqa.
Między ludnością wileńską panuje 

obecnie jak najlepszy nastrój. Z nie
cierpliwością Oczekuje się rychłego ple
biscytu, albo też ostatecznych decyzji 
ze strony Ligi Narodów. W jakiejkol
wiek formie kwestja Wilna się załatwi, 
mieszkańcy kresów niezłomną żywią na
dzieję, iż złączy się ich dziedzina z 
Macierzą Polską. Do starć, aktualnych 
na ir.nych terenach  plebiscytowych 
wcale nie dochodzi, gdyż reprezentanci 
litewscy przedstawiają tak nikłą garstkę, 
źe nie śmią głosu otw arcie podnosić. 
Żydzi dotychczas zachowywali się bied
nie; chociaż i między nimi zauważyć 
się dają różne prądy, to  jedriak publicz
nie nie ogłosili się ani za jedną ani za 
drugą stroną.

Stosunki aprowizacyjne uważać mo
żna za uregulowane i wystarczające. 
Dzięki czynnej pomocy z innych dziel
nic, zażegnano grożący brak artykułów 
pierwsze) potrzeby. Polacy wileńscy 
umieją sobie we wszystkiem poradzić, 
naw et., z misia koalicyjną, wysłaną z 
ram ienia Ligi Narodów.

Obecnie wrze gorąca akcja, doty
cząca wyborów do Sejmu wileńskiega

„Jak Wilno było poUklem, tak  K 
pozostanie po lsk im i"
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Z powoda zawieszenia cen maksy* 
malnycn i ogłoszenia eta  nowych na arty- 
kuły pierwszej potrzeby, w dziedzinie tej 
zapanował chaos. Dziś w każdej dzielni- 
';j i niemal w każdym ¿klepie stosowane 
są inne ceny, a wszędzie wygórowana tak, 
że, bfcrąc na ogól, w ostatnich dniach ce
ny tirt niektóre artykuły żywnościowe pod
skoczyły znów w górę.

Wczoraj zanotowaliśmy ceny nastę
pujące: kartofle w badkacii 226—26), w 
sklepach do 275 mk. ćwiartka, Chleb 40— 
45, słonina i sadło 120—160, męso wiep
rzowe W —100, wołowina CO —85, kapusta
14— 16 mk. Junt., masło 400—-óOO, ml.ko 
40---15 mk. l.tr, jaj mendel 250 mk.

Djwóz prjdukłjjy żywnościowych do 
miasta ,e a  w dalszym ciągu znikomy. Roi
li cy, niepoprawni w swej chciwości, trzy
m a j  zapasy w nadiiei, że drożyzna wzroś
nie jeszcze więcej. Jedynie zbywają arty
kuły t , które nie dają się przechowy- 
w ć, jak nap. produkty nabiałowe. Kar- 
h f e ,  choć ma;ą ich ziiiczne zapasy, sta- 
j&iMie przechowują lub tuczą nimi świnie, 
za które zbierają gróbe samy. A'a cói— 
różne rozporządzenia, ktćn.ni władze usi
łują regulować ce.iy, nie dotykają 'produ
centów— rolniKÓw. Stąd ich pewność—i 
zapasami swojemi rozporządzają jak im 
s ę  tylko żywn.Łi podoba, obojętni na to, 
c/y m.eiZuań.y ia.u.->U mają co j.ść lub 
nie.

s:r?!]k Ra liclsj ¡cli DolaziU- 
tjytti Z3iiii.il s'3-

W ubiegłą niedziel« w saii jadalń»! 
na Dworcu K-l»s im odbył-) się zebra... 
pracowników ko ej . k dojazdowych w licz
bie 200 osó). P j  zdan u spriwy z prze
biegu strą ku — i delegacji z pob,tu w 
W szawie, po dyskusji, w której zabie
rało f>ło; kilku mówców, uchv.lonn dalej 
prowadzić s'raik aż do z«/yvięstw3. W wol
nych wnioskach uchwalono rezolucję trak
tującą o łamistrajkach i urzędnikach biu
rowych. Nadto wyrażano s ;, żc żądane w 
końcu prudaia ub. r. podwyżki jaż dziś 
ni: wyst-.rcza-ą—-vobec stai<* wzrastającej 
drożyzny i ie  nałe y ż ,d ić  dalszej pod
woź .i. Zarz ,d ziwicd >mił z ib a n v c h o  
mającem się odbyć w d.iu 24.1 zebraniu 
Zarz.dj i wszystkich . Z.viązxów Zawo
dowych.

*

W poniedzLł.:k dn. 24 b, m. o godz.
7 wieczorem w sali Zv. Z« v. — ul. I 2 
Mjja—odbyło s>ę wspóine p ^siedzenia Z>  
rządu Kola Prac wilków Kolejek D j i : -  
t .v-.y h, oraz 37 delegatów różnych Związ
ków  Ziwod /wych w Łodzi.

Po zdaniu sp n w / z prz'-bi.'gu strai- 
:tu wywiązała się dUż ¿a dyskusja, w któ
rej wszyscy mówcy wypowiedzieli się za 
i; lszym prowadzeni m str i ka i za przyj
ściem z pomocą tak moralną jak i mate- 
rj ;laą—siu  kującym.

W koń.u . została przy ęti rezolucji 
i  łojzoni pf.ez przedst; .icitla Związku 
Z.:w. przemysłu skórnego, w której ze- 
Liani wy.ażjją gotowość poparcia ogól
ny vi jedu.daiowy.ii strajkiem żądania straj
kujących pracown.ków kolejek, a gdyby i 
to iiie poskutkowało— poprzeć ich cłuż- 
szy m ogólnym strajKiem.

R zo lu cę  tp p dpisali przedstawicie
li: 24 Zwiąż, ów Zawodowych, Następnie 
wybrano komisję złożoną z 6 o.ób, która 
i u  się zebrać w tymże lokalu 26.1,0 godz.
3 po poł. celem wydania wspó.n j odez
wy do proietarjaiu m, Łodzi w sprawie 
{.oparcia tego strajku.

Charaktervstycznem jett, iż złożona 
r r7.ez tcw. R*palsciego (PPS) rezolucja 
wysłani* d legacji do p. V,ro;eworty ce
lem ii.t'-rwenjowania w Ministerstwie Ki- 
let—nie została przyjęta, gdyż zebrani u- 
z iu l ,  iż prtcownicy doić się już nacho
dzili |0  pańskich przedpokojach. Tak więc 
: ;;k ten nietylko się przedłuża, ale i zao-
L- > s /+ ii ¿> i Ą •

•

Wczoraj wieczorem odbyła się u I i-  
spektora Pracy III okręgu .konierenc a Za
rządu Koła Pracowników Kole/ek D jiz- 
•JoA.ych z p. Inspektorem, oraz delegatem 
Minis erstwa Kol.'i p. Dr. Podlewskim. In
spektorem d'a kolei pcd.KonhreDcja zwoła
ny została przez p. Inspektora W. Wojt
kiewicza celem zlikwidowania strajku.

Dwie godziny trwająca konferencja 
nie doprowadziła do ładnych pozytyw
nych rezultatów, gdyż Zarząd Koła stoi 
na stanowisku, i i  pod żadnym warunkiem 
nie mole się zgodzić na wydalenie sekre

tarza Koła p. Rrchtera. Zarząd Kola, po
wołując się na poparc e Zw. Zsw.—udzie
lone im ns poniedzułkowem p siedzs-łia 
—w dalszym ciąga żąda u3Jcięcia p. O b 
licza, ewentaalni-j oddania e th ;  tij spra
wy pod sąd.

Inspektor dr.Pod!ewV-;i — ’encze w 
dniu dzisiejszym odbędzie ostatnią kon
ferencje z Dyrekcją.

D M  É M  51a fi. Stela.
W piątek w girn.n. ,paûîtw. im Ko

pernika, odbyło się zebranie przedstawi
cieli szkół średnich w celu podjęcia akcji 
plebiscytowej. Na zebraniu p s tino^ono  
urządzić rr daiu 2 lutsgo b. r. „Dzifń M!o- 
d::eży* dla G-rne:'o Śląsku* z następują
cym proj-ramem: Nabożeństwa po świąty
niach, o r. lO.a > rato, wi:c mîo-'zieiy w 
sprawie Górnego Śląska. Po w ecu po
chód ulic.mi D icl-ią i Piotrkowską w 
stropę Giraeg.) Rynku, Cuły zyś dzień 
młodzież szkól średokh kwestrwić będiie 
na ulicach i w lokakch publicznych.

Z Haily Kiejsliifij.
C u ć ż c ł  „ n a  s t e l e " .

Wczov j ;ze posiedzenie Ridy M!?j-# 
9kiej zaga.ł przewodniczący Ker«, oświacl-’ 
czając, ie  wreszcie Rada przystopuje do 
obr d nad budż.tem m. Łodzi na chylący 
się ku koń:owi okres ra'.liunkoivy od 1-go 
kwietnia 1 o*̂ 0 r. do 1 kwietnia r. b.

Z tej racji aaznaczyć wypada, ż m o z - 
patrywsnie obecnie, w styczniu, zamierzeń 
s ^rbowych za czas, niestety, już p aw ie  
ubiegły, bę iz ie  raczej rozpamiętywaniem 
te^c, co n.Jeź.iło źrob;i  — a nie zrobJ5no 
lnb nie zdołano, z tych czy innych powo
dów, a nic kontrolą i zatwierdzeniem p!z* 
nów gospodarki miejskiej.

Ziożyło się na to wszakże bardzo 
wiele i pjw ;ż;ych przyczyn, dla których, 
prawdopodobna, wbrew bo.;- b.jjnęma iy- 
cz:niu przewodniczącego i następny bu- 
d 5ct miejski r,zpa:ry..any b;dzi: po n:c- 
wczasie.

P r e z y ę J ^ j . ł  em Siłoa,
V/ treiciwem przemów.eniu,' rozpo- 

czyu.j.c.in generalną debatę prezydent 
.Rżew^Ki stwierdza, że do l ta 'v  budż-tt zo
stał priesfany przez Magistrat j iż w czerw
cu r. ub., wypadki ogólne jeanak i prie- 
v?iekłość obrad Ko nisji radzieckiej spo
wodowały, 4e dziś dopiero przeleżano go 
na pełuą RaJ^.

Naftępnie królko charakteryzuje te 
wszystkie trudność, jakie z prawa i z le
wa stawiano demokratycznym czynnikom 
samorządowym w ich gospodarce miń
skiej: to podrywanie zciuf-aia mieszkań* 
có.v do uszelkich poczynań Ma/jstnilu i 
krtcią robotę wrogów sprawy robotniczej.

T udności pizySj arzał równ eż rząd, 
który nie zdając sob.e należycie s p ra w y  z 
miejscowych warunków, hamowar podatki 
na rzecz miast t, w przesadną pieczę ui - 
rąc przemysłowców, „poniew: t  nie m^.ją 
oni swych wyrazic.eli w Rjdzie“.

Z a r c o r t  vj C a j i a J r a c l e .
Z kol i spadł na Ynówaicę r. Hol:n- 

d:r$:.i. Ten dość spok jny i d .rzeczny 
naogół mó vca dosiadł % cżoraj poile,-sjc- 
nistycznega konika, i t.n go poniósł... <

Zarzucał więc, ku ździwieniu całej 
R^dy, że Migistrat zaniechał ściągania po
datku dochodowe?/. I

Jesrcze zabawniejszy zarzut, to, że 
Żydzi w Magistracie są upośledzeń-, bo 
nie moga z ur„’ ;daikami rozmówić się, ani 
piśmiennie znosić w żargoni;; a przecież 
nawet w Radzie miejskiej warszawskiej 
przedstawiciel FPS r. Zaremba oświadczył 
s ę za równouprawnieniem żargonu w urzę
dach.

Z. :z . : c iy  c z y  ( i s d e r y ?
W tym samym prawie tonie utrzy

mana było przemówienie bundowca radn. 
Licht n;tejna. /

Wykazywał oń bezowocność rocznych 
wysiłków proletariackiego samorządu: za- 
prowjantowranie się nie poprawiło, a wy
dział zaprowjantowania pracuje, jak pas- 
karz, na zyski; a solidarność robotnicza 
w szkołach została przez nas zdeptaną, 
gdyż niema w u ch ojczystego języka wy
kładowego—żargonu.

Wobec tak.ej niemocy—woła natchnio
ny mówca — i takiego braku solidarności 
proletarjatu, powinniśmy odejść, ale sam
o odejściu z Rady nie myśli, a nawet jak 
to widzimy—szykuje grunt do przyszłych 
wyborów.

(

F©39NEi&b n a c j o n a l i s t ó w .
W sprawę oświadczeniu zabiera glos 

nacjonalista Jatbluno.
Powracając do aprnwy dokonanych 

w tygodnia nbiegiym wyborów na ławni
ków sądów poko;u, złotoosty kaznodzieja 
cytuje wspaniałą mowę pogrzebową nad 
Haunięoitiu się jego frakcji z R*dy.

Nie dając im żądanej ilości kandy
datów, a tylko proporcjonalną do ich li
czebności w Radzie, większość (PPS i-NPR) 
dała dowód ¡>Wt*j nietolerancyjności, bra
ku kmtuazii, szczytu egoizmu, pepesow- 
skiego z Djszyńiinm na czele antysemi
tyzmu i wielu innych zbrodni, któiycb — 
wobec zapału mówcy, bulgotu nieustannie 
pitei woay i piuca—aie można było roz
różnić.

Potwierdź.ł to wszystko tnów-ca Jak- 
tami tak bezczelnie naciąganymi i fjlszo- 
wanymi, źe następnie prezydent Rżcwski 
i na vet r. LiChtcnstejn zmuszeni byli pro
sto *.ć.

Widoczne były również wysiłki ze 
strony mówcy sprowokowania Rady do 
przeszkodż-ania mu w wygłoszeniu „osta- 
tniego w Radzie przemówienia*—nie od
niosło to wszakżj Sicułku.

Oświadczył więc, ż2 frakcja jego z 
R:dy usuuęła się i oa takie wychodii, 
po:zem po namyśle... wyszedł rzeczywiście 
t uikt go nie zatrzymywał,

-C a lilü i’a c j a  ffraŁ io ji.
I-nieniem frakcji N P R  w sprawie go

spodarki m ejsi i j złożył oświadcz i n iyr.
Sa ioezyńsk ; d h  braku mi jica  odkłada
my j* v.’c.ziiiże do następn-e^o numeru.

Ostatni żal rei głos r. Rapalski, któ
ry—jak zwykle — ujił sprawę wiecowym 
zwyczajem tf ktown.e po łebkach: wiiął 
v/ obronę i chwalił gospodarkę wydziałów, 
kierowanych prz;z przyjaciół party.nych, 
ziśwhdczył, ż i v.ydział zaprow]a;Uowania 
ma tyl.co półtora procentu zysku od obro
tów; natomiast w wydziale „nnamji p u b l i 
cznej" (co znaczy: zdro-.-otności) ‘ gos; o-. 
darka jc-t pod psem, s wydział opieki 
społecznej uprawia b ur ; u a zyj no* k lery ku 11 ą 
dobroczynność i dla tego dziatwie szkol
nej br.k  należytej opi.-kt.

Si ąd r. R pilsin w:^ o 1 I pól p:->c. 
zyska w Ziprow.nntowa.-Ho, j .'żeli wyu.iał 
te ï nie r:a bilansu nawet za rok ub . ,ły 
i co wspólnego n a  wydział opie.ci społe
cznej 7. dziatwą tz . l'ią a nie z grocacm 
i keplistą— o tei.i rudny powie caip ¿noże
kieaymdziej.

Sprawy robotnicze
Z e b ^ a n ^ o  P o l f i e  -Z

| Jr .  H a tc l  fCijjp e | .  w y r? i  i P o k r e -  
v s a y v . i  ¿ .g a łi łd ó łw .

W dniu 24 stycznia b. r. o godz. fi 
wieczorem w li P_<lsk. Zw. Zaw. G:ó- 
wii3 31 odbyło się aczije ocó n ' _z:brŁ- 
ire, które otworzył prezes cb. K ó ikow- 
s i, na przew0daicząccg0v zaproszono i b. 
K źnieresaka. Sprawozdanie Z .iządu zdał 
ob. K ólikowski, kas . wa B eniąs.

W , sprawie • ppdwyi > nia składek 
zabierali głos cb. Królikowski, Krupi:;-!,
S dkiewicz, Woźniak i inn\ Po d łu ż sz e j 
dyskusji postanowiono podwyższyć skład
kę miesięczną z ink. 3(j n-a mk. 20 r e* 
sięcznle, wpiiowsgo z mk. 15 na mk. 4 >.

Wob?c podniesienia składki powzi,; 
to uchwałę, ażeby v/ypł<c£ć wspircia 
członkom z powodu utraty pr cy (wyso
kość i termin pozostawiono do uznania 
Zarządowi). postanówiono_ dalej w r:,z e 
zatargu z przedsiębiorcami hot-łi itp. u- 
dz : 1 ć pon:ocy prawujj. C i się ty zy po- 
dwy.ki p ac* 10 postanowiono v.ysł ć w 
tej spra.vii H-t do Inspektora Pracy w 
cclu zwołania koufereac i ł-i :2»ip z właś
cicielami zakładów ho.elo;vych i kąpie
lowych.

A p p o a f i z a c j a  eioiIaił!ioTsra

Z dodatkow j 3prowizac i rriootniczej 
korzysta obecnie 2 górą 300,0C0 Okób 
(nie wliczając w to kolejarzy i pracowni
ków poczt i telegrafóy, którzy posiadają 
odrębne warunki korzystauia z dodatkowej 
aprowizacji).

Z dodatkowej aprowizacji korzystają 
robotnicy i wszyscy pracownicy: a) czyn
nych zakładów przemysłowych wytwór
czych, niezależnie od tego, czy to są fa
bryki, czy warsztaty rzemieślnicze, z wy
jątku m zakładów zatrudniających mniej 
niż 5 robotników najemnych, jak również 
młynów, piekarni, cukierni, gorzelni, kroch
malni i zakładów wytwarzających przed
mioty zbylku; b) zatrudnieni przy robotacb 
budowlanych; c) pracownicy i fobotaicy

sjacfządów  wiejskich, powiatowych Ł 
g <iinnyc’r; d) ;racev  !?cy zstradnleai przy 
robotach wykonywanych przez organy 
państwowa i komunalne, lub na ich zlc* 
ceu.c.

Nowa in^frj^c!s w ęp-s®’:® apfowiza-« 
cji dodatkowej wy!clu:ra robotników za
kładów koafłkoyjyycb, sjewckich ł kra
wieckich, poiiniao prii.tiiVr.Cj i^inji mini* 
sterstwa pracy.

W przemyśle górniczo - hutniczym 
rząd wziął na sieb " zobowiązanie szersze
go zaspokojenia żywnościowych potrzeb 
robotni!-ów.

F a r a r p u s z H i .

t" m u a j y c ż l i a  •
JTnj, wszak prznclo Joat karnaw ał,
wdsołoścl nawał; 
kaitly  wiijc w jiotrzehlo 
tfoęą w tańcu  grzobio.
Taucziy starzy , tańczy  mtodzioż,
etiofi podarty odzież
ma z biedaków t.on i ów. o, taki

A m uzyczka gra od ucha, 
lniljon tańczy  par,
Ot, wesołości azubtenicznych war. 
lU jst u n a ł wiek »woj zloty 
walce i foxtro tty .
Wolno w Polaco, Jak kto chco, a tak.

Tftrtciy pasek wraz z łapówką,
Bzczo^e.ie k ralłjonów iił, 
a  z kujslwein buta,
7, ] 1 achom zaś w aluta.
Tańczy działacz zo blagą, 
a ui:e- iwośd na;<o.
Uoj, wokoło w Puluco jowt, o je s t,

O, m uzyczko, rzępol daloj
i suiiiltMiia gtus»,
wszystko po kry,) o wnoi f-iz -^ów  tua* 
Chód u,id głow ą llą  -aię dachy, 
to alrauhy  na iacliy.
Jakuś orzucto bfjdzio, o, tak, tak, ta.’-!

Cwierk.

l i l i i  I M ,
] : ! 5 v i r u  :fM. ^ * 1 V. -’V +*+ J  Â

Dz/J Pol karpa 
Jutro Jana Zt^toustego
Wschód słońca, 7 nv 
/ ^ c n o d  » ~ ,4*"r r  j  ;

Wschód księżyca Om. i i  
Zachuj * i t ni. OJ

— C zwrot !;oni z Rosji. . Zarżą»' 
stadnin państwowych,zwróóif sio do liiin, 
spraw zi.^r., nby.poląka delegacja ] 
jywa w Rydze zażądała «d ,i*z;ni.u i.ul- 
gzewickiego bezpłatnego zwrotu tvy-u .n~ 
zionej do Rosji stadniny Jiinovvńki:;i 
której wartość przedstawia się w 
kośei 6;io,uoo rub. w złoci.•; jedjiyc/»; •..ił 
zarząd domaga się zwrotu zarodów•■-,' 
Stajiii Łazarćwa, Fzncowaaoj nn 7«».: .y 
rub. w złocie i Zwrut(u innych lcotii h >- 
•dowców po kich, w3 v \tw. onyc h d
p,ji. W razie zaginięoia tych koni, za
rząd domaga się ekwiwalentu w po i .1 
koni rasowych lu b ’arabskich zo -tadnii
Derkułskicłi.

— Ostrzeżeni«.
(r) z powodu coraz częściej konstato

w anych wypadków dom okrążnego handlu 
sein niestoiiiplowanuui i poohoazącem  z |>*»tn 
jem ne^o uboju, K om isarjat rzijdu ua m. !.ó(.T 
p rzypoiaina i ostrzega m ieszkańców m. - ■

óirł
Łodzi

przód spożywaniem takiego mięsa, abyŁ /.« 
w zględu na panujące ehoroliy, aio pow tórzyły 
sio wypadki, jak ie  m iały m iejsce w roku 10 l:ł 
w m. Łodzi, lub Zj-chliaio w roku 1910; k a id /  
wiQC kawałek m ięsa 1 winien być 83dan/ 
oględzinom  w eteryw aryjno-sanitarnym , a wizo!- 
kic dążenia do pogw ałcenia przepisów  będtj 
surowo karano.

— Skutki wichury. W poniedziałek 
w mieście n szim zaia^ wichura, któr-< 
wyrządziła wiele szłÓ J- Skutkiem wichur-? 
wiele parkanów zostało wywróconych, 4 
na przedmi ściach poirywane zost.ły Kte- 
kwie z dachów, a nawet i cale dachy. 
Niemałe też szkody wyrządziła ta wichura 
w ogrodach, wyrywając i łamiąc spor« 
dfzcw. W czasie tej wichury wywróco .yti
i złamanym został krzył misyjny, usta
wiony na cmentarzu kościoła św. Krzyża, 
Sporo także osób odniosło obrażenia c.a- 
ła wskutek «pat-ków lub uderzeń.

— Na plebiecyt. Cech majstrów ślu
s a r s k ic h  po odbytem rocznem zebrani* 
dnia 18 b. m. w Resursie Rzemieślnicze! 
zebrał wraz z przygodnymi gośćmi na ple
biscyt G. Śląska mk. 6,000. Pieniądze ta 
złożono na ręce członka Komitetu plebi
scytowego p. Jagusia, który wpładł tę su
mę w dniu IB b. m. za kwitem nr. S3S  ̂
Sądzimy, że piękny ten czyn ślusauy bfe
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i t i t  przykładem dla reszty b?3ci rzemie
ślników, aby obok spraw osobistych pa
miętać i o c«.lach ogólno-narodowycb.

— Z Elektrowni. W dnia wczoraj
szym EiekUowaU otrzymała tylko 4 wago
ny węgla—Z'~> pozwała z trądem utrzymsc 
Elektrownią w ruchu. Takie wegetowanie 
» dnia na dzie.^—bez należytego przydzia
łu węgla i odpoa-iidniego zapasu, może 
wkrótce spowodować wstrzymanie dostawy 
prądu dla całej Łodzi.

— Magistrat stara 8 ę o kredyt na 
aprowizację Magistrat postanowił zwró
cić się Oj miejscowych instytucji finanso
wych o uzyskanie odpowiednich kredytów 
na rakup zboża pozakontyngeniowego i 
»rlykulów żywnościowych dli Łodzi. Dla 
prz-prowadzenia akcji powyższej upowai:- 
mo y z >stał wice-prszydsnt Klocmen i 
« ,*Łział zaprowjatitowania miasta. W spra
w i  powyższej inagi&trat otrzymał kilka 
ofert,

? d c »  oisahizacjl li. P. a.
Z / i ^ n i e  z a r z ą d u  cSaśeBnlcy 

G 6 r n ć j <
Dnia 27 bm., o godz. 7 wlecz., od* 

b zie się zebrania zarządu dz elrl 'y 
(j mm ej. Zarząd ma się stawić w kom-' 
flecie. Sprawa ważna.

■Oaris l n i c a  V J c d n a i
posiedzenie Zarządu dzielnicy Wod- 

n r i wraz z dziesiętuikGini odbędzi? :„ę.w 
ś i.in. 26 o g dz. 7 wiccz. w LI u; io 
N R (P.otiJi wjkd 91).

Teatr, m u zyk i l ¿ M i i
Teatr Miejski.

Dzii, W środę dn. 26 I m . ,  z a m ia s t  
zapowiedzianej .Szopki Polsuei*  K*atr 
daje i s  i czr>e ¿udania z r i i ł tó ń  inteli- 
j ; c ,:ch *•/.' k m ta komedję H. Bergera 
p:. „Powódź“, ostatn i r<iz |.o zniżonych 
CinaeK.

Jutro premiera „Z. A. D.tf Najcie- 
|:AW3za Lom"idja współczesnej Francji, 
da wiele gi;boklch i eubtcirtych wrażeń 
naszoj pubiicz..oici. „Związek A letów 
Ducha* czvll dia skrótu .Z. A. D.“ 
przedstawi f tal iy s tan  naszej inteli
gencji współczesnej, która opanowana 
całkowicie przez rycerzy „Z. A. D." wy
nosi się do Patagonji, bo dla t lej w 
odnowionej Europie powojennej — 
miejsca nie ma. Sztuka ta otrzymała 
staranną wystawę l pomysłową reżyserję 
dyr. Zelwerowicza.

7 7  Q
Cliva a

Rozprawa nad art. 35 i  80 projek
tu konstytucji o senacie.' NPR. za 
referendum ludowem.— W czwartek 
glosowanie. 0  pierwszeństwo dla 
wojskowych przy obsadzaniu posad.
0  ulgi na kolejkach podjazdowych

w  Łodzi.
WARSZAWA, 25. (PAT) Posiedzenie

ii ^e  sze rozpoczęło rozprawy nad a t .  
55 ¿6 pro;ęktu konstytucji Sprawozdaw
ca poseł Doba łowicz wyjaśnia n -wy Ma
jtki Senitu, opracowany w komisji kon
stytucyjni) (podur.y już przez iuS W U- 
biegłym tygodniu—R?;J.) \V dyskusji pier- 
wszej zabiera glo3 poseł Czapiński, który 
oitro krytykuje projekt, zaznaczając ze 
je.-1 on wyrtźiiie skierowany przeciw ro
botnikom.

Pos. ks. Madej (Kat. Lu3.) dowodzi 
ko ieczności istnienia Senatu. Potei Smo-
1 zaś zapowiada, że stronn Ctwo jego 
(P- L. »Wyzwolenie“) użyje wszystkich sił, 
a y Seatt wykreślić z konstytucji pol- 
skiij.

Poseł Eichna (NPR) / występuje 
przeciw cenzusowi wieku i osiedle
nia. Przedłożony projekt zwraca się 
wyraźnie przeciw interesom miast 
skoro każde województwo stanowić 
będzie okręg wyborczy. Ponieważ 
zaś zarówno obrońcy jak i przeciw
nicy Senatu powołują się na naród, 
należy kwestję tę pozostawić naro
dowi do rozstrzygnięcia przez refe
rendum.

Poseł Stapiński (PSL. lewica) uwa
ża» źe ze wzglądu na wyjątkowe stosun
k i w jakich Polska się znajduje argu
menty, słuszne rucie w innych państwach 
co. do Senatu Polski jednak dotyczyć nie 
mogą.

Poseł ks. Lutosławski występuje z 
gw a łto w n ą  t a o w ą  za Senatem t>?zw?2l*d- 
nie: „Dopóki z le w ic y  n ie  wychodzi ża 
d e n  projekt Senatu, za którym  by lewica  
g ło so w a ła ,  to  podstawy do k o m p ro m isu  z 
n ą  niema". Poseł Bobek (PSL) i poseł 
ks, O oń występu ą pp;;eciwko Senatowi.

Po przemówieniu posła spra
wozdawcy iDubanowicza, marszałek 
oświadcza, że rozprawa została za
kończona i że głosowanie odbędzie 
się w'e czwartek.

Poseł Cieśla imieniem komisji 
administracyjnej referuje sprawę 
wniosku nagiego posła Piechoty w 
sprawie pierwszeństwa dla wojsko
wych przy obsadzaniu posad w słu
żbie państwowej, przy wydawaniu 
koncesji i pozwoleń na handel w 
monopolach państwowych. Rezolu
cję przyjęto.

Przyjęto następnie wniosek o 
obniżeniu taryfy dla robotników i mło
dzieży szkolnej na podmiejskich e- 
lektrycznych kolejach dojazdowych 
w  Łodzi o 50 proc.

Omjwiano ¡tracze spr;vwę pomocy 
dla '7demob.l;zowany^h akademików i kil- 
L - !.;•! i w potnniejsjiij wagi.

Następne posiedzenie w czwaitek. .

Z Komisji Sejmowych.
Komisja konstytucyjna i nśwMowa 

_Oa wspólnota zebraniu przcciw głosem 
socjalisto« i lewicy PSL uchwaliła na 
podstawie ustawy o erga - i r  c t szkół aka
demickich założenie uniwersytetu z j;"y*. 
kiern wykładowym ruskie  we Lwowie.

*
Komisji aprowi/acyina przyjęła dó 

wiadomości sprawozoi nie . n;łn:stra apro
wizacji o pjLżeniu żywnościowym w kra
ju i o zamierzeuisch projektowanych na 
czas do n^jbliź-szych zbiorów. Komisja 
wyrazil i nadzieję, że energlwne ich wy
konania pozwoli opanować sytuacrę.

Wniosek posłów Postolskiego i 
Arciszewskiego domagający się o- 
gólnego sekwestru zboza i przymu
sowego dostarczenia wszystkich zie
miopłodów nic znalazł większości.

rr r " ’ i
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W y jazd  n a c z e ln ik a  P a ń s tw a .
(Od tclotnego koresp.),

WARSZAWA, 25. Wyjazd Na
czelnika Państwa do Paryża nastą
pi prawdopodobnie 30 b. m.

W związku z tem minister spraw 
wojskowych gen. Sosnkowrski, któ
ry towarzyszyć ma Naczelnikowi 
Państwa w  jego podróży, od dzisiaj 
przestał urzędować, a od jutra fun
kcje jego pełnić będzie wice-mini- 
ster spraw wojskowych genjM i- 
chaelis.

Ostateczne ustalenie terminu 
wyjazdu spodziewane jest z godziny 
na godzinę.

Tendencyjna Eflifacia niemiecka.
RYGA,. 25. Wbrew rozsiewanym 

przez agencie niemieckie pogłoskom, pra
ce nad slihalizowaniem trai tatu pokojo
wego postępują naprzód, • aczkolwiek w 
dość powolnem tempie. Ten pozornie sła
by tok rokowań Uómaczy się z jednej 
strony olbizy.Diun rozmiarami materjąłu, 
z diugiej zaś niezmiernie ścisłem opraco
wywaniem wszystkich najdrobniejszych 
nawet szczegółów, zwłaszcza w zakresie 
spraw ekonomicznych. Szczegóły to, któ
re w przyszłości mogą mieć duże znacze
nie, muszą być omawiane nadzwyczaj wy
czerpująco i ośtrożnie. Powiania to wie
le czasu i mimo, źe delegacja polska pra
cuje niemal bez wytchnienia, jest przyczy
ną, dla której pokój Die może być tak 
rychło zawarty.

Bolszewicy okazują szczere dążenia 
pokojowe, a wszystkie alarmujące pogło

ski o rzekomych płacach wojennych &e- 
wtetów, o wiosennej ofensywie przeciw 
Polsce, o U.iemuiczych koncentracjach czer
wonych woisk nad granicą polską i i. p., 
położyć uależy na k&rb ieudencyjusj agi
tacji prssy niemieckiej, dążącej do za
szkodzenia dziełu pokoju. Trudno się jed
nak Niemcom dz wić, kiedy nawet francu
ska misja wojskowa w Rydze, pod prze
wodnictwem pułk. Archina, co dnia wysyła 
do Fary2a po kilkanaście fantastycznych 
depesz, donoszących o rzekomem poważ- 
nem niebezpieczeństwie ze strony sowie
tów.

W przededniu plebiscytu 
. na Górnym Śląsku.

W ażne postanowienie.
BYTOM, 25; (PAT) Międzysoju

sznicza komisja rządząca w Opolu 
wydała w  związku z regulaminem  
plebiscytowym ważne postanowie
nie, aby wszyscy głosujący emi
granci otrzymali pisemne zawiado
mienie, czy wniosek ich o wpisaniu 
na listę wyborczą został uwzglę
dniony. \

Konferencja premjcrdw.
CHORSEA, 25 (PAT) Radjo. 

Konferencja sojuszników rozpoczęła 
się dziś'w  Paryżu na Quai d'Orsay. 
Przewodniczący Btiand przed po
siedzeniem odbył z Lloyd George oso
bną specjalną naradę. Posiedze
nie przed południem było poświęco
no sprawie rozbrojenia Niemiec.

D y m is ja  g a b in e tu  h i s z p a ń 
s k ie g o .

PARYŻ, 25. (PA T ). Hiszpański 
prezydent ministrów przedłożył 23 
b. m. królowi dymisję całego gabi
netu. Król zastrzegł sobie decyzję.

G r ź J  Zuin-rin manarćliislyint&g:) 
xi 0 jarji.

EERLW, 25. Orpan niezaw, soc- 
«Freiheit-* donosi, że wedle rewelacji lir* 
Bohatera w Biwarji, planuje się na wfel- 
k:t skalę zamach mouarchistyczny, k'ó.y 
pccicbu p jpierają partie wszechoîemiec- 
ka i ludo»a. — W B.iwarji istnieje wiele 
tajnych zwią^ów wojskowych, któie o- 
beCiiie figurują pod naz /ą „Z.viizkow rc- 
botniczych*. Z wiązki te p izost ją w ści
słych stosunkach z monarchistami rosyj
ski ■ rT!, a s.:cz? ó̂hTte węgierskimi. Zwią. t i 
rozporząd :Łja o tr.ymimy 'kapitaławi i po
siadają w; liv e y najro-m.ùt zego ga
tunku broni,, jednem sioueni, getj^e są i 
zdolne co pizeprowadzeua zamachu.

I do łć§3 już duchadzi.
BYTOM, 24. (PAT). Na drodze mię

dzy lcczkiein a Pys2k:>w;cami rzucono 
granat ręczny ' na kapitana francuskiego 
P>pparJa czionka powiatowej kom sji w 
Bytomiu, który wracał samochodem z By
tomia. Kapitan Poppard i szof r wys.'ii 
bez szwanku, wybuch granatu uszkodził 
tylko samochód. Władzę zsrządzlły su.owe 
śLdziwo w t;j sprawie. N.t zawodnie cho
dzi tu o napad tojówki niemieckiej, która 
urządziła w tych stron.ch ju i  ki.ka po
dobnych napadów na przejliiżd,ących 
PoUkoW.

He stolicy i z Hraju-
1000 Iskomalyw i kilkanaście fjsięsy 

wagonów.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 25. Wczoraj na
deszła do Warszawy wiadomość, że 
Rada Ambasadorów odrzuciła uro- 
szczenia niemieckie w. sprawie ta
boru kolejowego, wobec czego do- * 
staniemy od Niemiec około 1000 pa
rowozów i kilkanaście tysięcy wa
gonów.

N a c z a rn e j  g ie łd z ie .
(Od wlasneÿo koresp.).

WARSZAWA, 25. Na czarnej 
giełdzie już trzeci dzień z rzędu

wraluty obce z a czę ły  sp ad ać  w  sto
sunku do m arki polsk iej. Czarna 
giełda handluje g łó w n ie  m arkam i 
niemieckiemi i  dolaram i am eryk ań 
skimi; za marki n ie m ie ck ie  p łacon o  
14 mk. i za  dolary  am er. 840 m k. 
Za sto  rubli c a r sk ic h  w  se r ja c h  480 
mk., za  p od n iszczon e  850 m k.

Fuiidra na opiekę spoteczn?.
WARSZAWA, 25. W obecnym o- 

kresie budżetowym iprzed ostatecznym 
załatwieniem preliminarza budżetowego 
rząd zaakceptował następujące poważ
niejsze sumy: 3 ,200 ,000  na pomoc dla 
dzieci i młodzieży na terenie b. Galicji, 
w czem większa częśó jest przeznaczona 
na sieroty wojenne, 3 ,000 ,000  mk. na 
Komisjo Opieki Społecznej, 2 ,700 ,000  mk. 
na instytucje pomocy dla dzieci w b. 
Królestwio oraz szereg innych sum, któ
re w ogólnej liczbie nie przekraczają 
cyfry 30 ,000 ,000  mk. na okres trzech 
miesięcy.

Suma ta, zdaje się, pomimo liczne 
nasze kłopoty finansowe zważywszy na 
rosnące stale potrzeby, nie może być 
wystarczającą.

Lkwldscja FOZAFfU pDEipja.
WARSZAWA, 25. Po przeprowa

dzeniu lii.widacji „Puzappu" pozos.anie 
tylko ośrodek urzęću, co do Utóre ;o 
rząd zasfanewia się, czy ma on wejść w 
s ład ministerstwa przemysłu i bar.^.u 
jako o ^ a n  ześrod owujący i przepro- 
w :dzający wszystkie zagraniczne zaku- 
iy  rządowe, czy tf.ż pozostałość „ ;u- 
zappu" przekształcić w Tow. prywatae 
dia zakupów pod kontrolą rządu, ewen* 
tualnie nawet pr^y udzialo iządu. Do 
d^iś zmniejszono personel „Puzappu" o 
117 osób.

Wedle lionkretnej zapowiedzi pro- 
mjera Witosa, r .ą d  przystąpił do przek
ształcenia sposobu wal.-.i z iichwą I 
speitulucią wojenną. N j  pods awio .>u- 
miennycu badeń s tw ie r d z o n o ,  is . usouny 
dia wal. i tej istnie,ący Urz^d nie speł
nił swego zadania, wobec czago rz J 
przedłożył 5e,mowi p ro ^ k t  ustawy, od
dającej whlk) z  1 chwą i spekula ;i4 w j*  
jem ą  s ą d o m  i włjdzom a in..;iatiacyj- 
nym, wobec czegp ur . ą i  w«l-.i z lic.vwą 
przł-stame ¡ainicó.

Ratl]ci;i:grii iransallanfycki.
WARSZAWA, k’5. Komitet tfospo* 

darczy Rady M nistrów rc^zwaJał na 2 
ostatnich posiedzeniach sprawę budowy 
w Poiscs stacji radiotelegraf cznej trans- 
uti-*ntyc..ie) i razstrzy^..ął ją w duć.>u 
Zada wainiu^ cym.

Kronika polityczna
Piastowcy rozpoczęli ruch 

p z e d  w y b o r c z y .
Korespondent lwowski „Nowin P ;7- 

szechnyca* donosi o-szeregu rozg3lQ.iio- 
nych pracach przylotj^rtwczych d j  przy
szły. h wyboiow, roipccz^tydł przez P;a- 
st^wcó.y.

Ożywioną akcję rozpoczęli Piasł.wcy 
w caLj Małjpc/lsce — z jednej st.ony 
pier.ijąc tude.ję, z d/ujiej st;ra,ąc się 
j rzensun ,ć d j  c.iłopa rus;;ie,.-o. U zą i i ł ją  
t^in wit.ee, a b u t  p.ez. mu. Witosa za
kupił w po viecre B edzkim 40 morgów 
ziemi, taai się osiedlił i agituje rówuui. 
Wuiy? narodowych d.mokratiiw osłabł.]

N j Górnym Śląsku, jak i w Kongre
sówce, Poznauskiem i na Pomorzu, idzie 
u silna a ’i t  C;a, w której na-^et uiciał 
bie^e preaij.r W.tjs w czisii swych po- 
d.ó y urzędowych.

Gr nice polsko-czeskie.
Podczas konferencji polsko-czeskich 

w sprawie wytknięcia granic ostatecz
nych na Śląsku Cieszyńskim ujawniło 
się, że Czesi nietylko nie chcą słyszeć
o rewizji granicy na korzyść Polski, ale 
sami wysunęli żądanie przyznania im 
całego miasta Cieszyna i niektórych 
miejscowości w okolicach Jabłonkowa, 
przyznanych Polsce.

Traktat handlowy z Francją
Traktat handlowy z Francją jest 

Już prawie całkowicie opracowany. Po 
omówieniu i ustaleniu pewnych szcze
gółów, co nastąpić ma w ciągu lutego, 
trak ta t będzie niezwłocznie podpisany.
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Katolickie Niemcy.
. ,A tion Française* powiada, te  

«U mcy dla »echowania Górnego SirçsVa 
p o s iu .u ą  alę wszel q bronią. W obec
ne) chwili dowodzą, że gdyby utracili 
Sląck, katolicyzm w Niemczech byłby 
osłabiony, a p< rtja  Centrum w Reichs
tagu straciłaby wszelki wpływ. »Action 
Fftti.Caise“ zapew rl-, ie  ten argum ent 
n o pozostaje bc* wp'ywu nawet w tych 
T.oTacł-, l:tóre wpatrują w P ohce  jedną 
z "łówr.ych opór »białej* Europy. O 
Hi- by zań Niemcom udało się ten argu
m ent wyzy» eć kosztem Polaków, sta- 
rt!;by śią o rozszerzenie go również 
na Austrię, domagając się jej przyłą
czenia-

Utworvenio katolickich Niemiec z 
Bawarji i Austrji nęciło wprawdzie nie
które, niezbyt gtęboidc umysły, jak dziś 
>v ci je myśl o Niemcscćh odrodzonych 
l r/x-z ideę t-atolicką. Jedynym rezulta
tem byłoby powiększenie terytorium  i 
ludności Niemiec i dokonanie ich zjed-

Boczenia. Zapewniają, ie  ka. kuprecht 
awarski nie uw ata cnwiłi obecnej za 

odpowiednią do wskrzeszenia monarchji 
w Monachium, ale nie wątpi, te  w bli- 
• ’ lej przyszłości Wittcisbacliowlc zasią
dą na opróinionym  przez Habsburgów 
Ironie.

Zdaniem »Action Françoise", to 
e tars marzenie bawttrakle nie ma wido
ków powodzenia, a gdyby naw et miało, 
an 1'roncje, ani Europa nieby na tem 
ii® zyskały. Wsznk dom Austriacki, z 
l tórym Francfa przez dwa wieki wał
czyła, był katolickim, Wystarcza nam 
wspomnłenio te) watki. Wielkie Niem
cy, <Z7 siedzibą loh będżle Wiedeń, Ber
lin , c*y Monachium, ni« przestaną być 
kLską die ludzkości. Fiancja nie bę* 
i • e popierała powiększenia Apostol-
6 ich Niemiec, jak nie popierałaby pro
testanckie» ani republikańskich Niemiec.

Z Pabjanickiej Rady Miejskiej
fOd własnego koresp.).

W  piątok  odbyło się posiedzenie Rady 
M iejskiej, na którym  załatw iono osta teczn ie 
spraw ą ustąp ien ia  r. Szym anowicza, którego na 
poprzedniem  posiedzeniu radni z PPS  przy po
mocy um yślnie sprowadzonej ga lerji — zm usili 
do zrzeczenia si(j m andatu.

N astępnie rozpatryw ano podanie pracow 
ników M agistratu o podwyżko pensji. Po roz
patrzeniu te j spraw y przez M agistrat okazało 
się , iż podwyżka ta  je s t  niepom iernie ułożoną 
tak, że niższy pracownik po podwyżce m iał
by w iększą pensję od wyższego. W zasadzio 
M agistrat zgadza się na podwyżkę pensji w 
stosunku 25 proc. Podobno stanow isko za ję li 
w tej sprawie radni z czwórki jako  też N.P.tt. 
odsy ła jąc podanie do komisji. N iepodobało się 
to radnym  z PPS, k tórzy w szczęli hulaa na 
"aler.ji. Tylko stanow cza postaw a r. S tefan ia
ka (ŃPR) uspokoiła peposowskie hałasy .

R. Z ieliński (sjon tsta) w im ieniu wszy
stk ich  radnych żydów złożył oświadczenie, iż 
żydzi nio będa przychodzić na posiedzenia 
Rady, które odbyw ają się w p ią tek  wieczór,
Srzyer.em żydzi żądają oddzielnej kuchni ży- 

owsklej w szp ita lu , oddzlelonia szkół i szp i
tali powołująo się przytem  na odpowiednio pa
ragrafy  trak ta tu  pokojowego o m niejszościach 
narodowych!!!, Podobne ośw iadczenia listow nie
Frzy sła li wszyscy radni iy d z l tak sjonlśol Jak 

ortodoksi, k tórzy w spraw ach żydowskich s ta 
nowią Jedea zw arty obóz. Pozatem  rada uchw a
liła  podwyższenie podatku m ieszkaniowego na 
rzecz m iasta o 500 proc. co je s t  zupełnlo zro- 
zum U łe przy  obecnoj drożyźnle i spadku w alu
ty. N aturalnie nie podobało się to znów prze
ścigającym  się w dem agogjl radnym  z PPS. 
którny w ystąpili w „obronie“ robotników. Rad
ni z PPS widocznie nio rozum ieją o co tu cho
dzi, gdyż Pabjfinlce Jakn m iasto IV k lasy  nie 
może pobierać podatku mieszkaniowego tak  jak  
przed wojną gdy w szystko dziś w stosunku do 
czasów przedwojennych zdrożało o k ilka ty się 
cy procent. Podwyżka ta w m arkach w yraża 
od kilku do k ilkunastu  Mk. rocznie ale naszych 
„świadom ych tow arzyszy“ zastrasza  sum a 
500 procentów — no i chcą się przypodobać 
robotnikom  — Jako jo d y n ii patentow ani obrońcy 
ludu. Z resztą tak tykę opozycyjną ppesów — 
opiszę w jednej z następnych  korespondencji 
tu  tylko zaznaczę iż aw antury  połączone z te- 
roruin czynno są d la  wprawy i pozyskania so
bie mas do nowyoh wyborów.

Zn tak  je s t, może również Jako dowód 
posłużyć następm o rozpatryw ana spraw a głu-

goietnlego urzędnika M agistratu p. Mlrnego — 
którem u gdy P P S t by li panam i M agistratu — 
w yznaczyli zapomogę aż 2000 Mk. — a  obecnio 
w ystąp ili ostro w obronie p. Mlrnego żądając 
d la  niogo posady lub odszkodowania, gdyż za-
J>omoga poniża tylko człowioka Jako rodzaj 

ałm użny. Jak  to cl panowie nie p am ięta ją , iż 
sam i byli togo powodom a teraz znów u d a ją  
w spaniałom yślnych. Rada zgodziła się w ypła
cać p. M. s ta łą  em eryturę.

W wolnych wnioskach uchwalono 50 proc. 
podatku wojennego na rzecz m iasta  — do n a ło 
żonego przez rząd podatku od zysków w ojen
nych. 7j powodu braku, św ia tła  czy tan ie bud
żetu odłożono do następnego posiedzenia.

Tak wlec dwa osta tn ie  posiedzenia Rady 
b y ły  miejscem  aw antur i teroru ze strony  
PPSowców — co ma oznaczać ich opozycj.ę. 
AIo o tem w osobnej korespondencji.

S tecki.

Książki nadesłane.
Dąbrowska M rria — O wykonaniu 

rt formy rolnej. Wydawnictwo Głównego 
U rzidu Ziemskiego Ns 3.

Dziełko obecne jest nieswy’ la cen- 
nem przyczynkiem do wyiaśnienia zna
czeń a reformy rolnej. Zawiera ono 
oprócz tekstu ustaw ę z dn 15.VM. prze
pisy wykorawcze do teiże ustawy, a 
nadto trzy rozdziały: zapas ziemi na 
parcfla ':» ,  wykup przymusowy ma qt- 
\.6w rrywi.tnych, parcelacja i zasady jej 
przeprowadzenia. *

*

Miesięcznika statystycznego, tom I, 
zeszyt 4—6 ukazał się w dru u i ma 
treść następu ącą: Bornstein B.: Analiza 
krytyczna danych statystycznych, doty
czących ruchu naturalnego ludności b. 
Król. Pol. Błaszkowski L.J Towarzystwa 
kredytowe miejskie. Tenczynow^: Po
wiat Zamojski w liczbach. Olszewski: 
Zasady prowadzenia statystyki prze
mysłu górniczego i hutniczego. Pozatem 
M. S. zawiera cały szereg artykułów — 
m aterjałów statystycznych.

Z  g i e łd y  w a r s z a w s k ie j .
•Dolery St. Zi. 875—845, Dolary 

l-nrad. 665—635, Franki franc. 60—58, 
Fra nki belg. 63.00—61.00, Franki szwaic. 
145—141 v  F u n ty  szt. 3450-3350. Marki 
n em 1455-1415. Korony austr. 133 — 129, 
Korony czes o-ałow. 11 —10.50, Korony 
szwedzkie 194— 183, Korony duńskie 
170-165, Korony norweskie 173-167, Leie 
rumuńskie 1*2-11.00, Liry włoskie 30.50
— 29.50, Marki f in . 27 — 26, Floreny 
holenderskie *¿95—286.

Ruble carskie 500—525—510—520.
Ruble dumslde 1000—101—100.

Mlłalko na Czerwony Krzyż mk. 40.
Szl;iły kolei E lektnccnej Łódzkie] na Wil

no mit. 200Ü.
Nauczycle'o i wjrehowońey Polsklcpo ScnH- 

rarjuro na biedne dzieci miasta Wilna rok. 1147.
Z fabryki Wolfisza jaVo karę za ztauiame 

atrajku n;» wyd. .Praca* mk 600.
Szkoła JA 06 n \ głodnych Wilna mk. 500.
E 8 . nli>prr.yj ta honor»i)nm pr. cz doktora 

F. na biedne dilecl miasta Wilna mk. 100.
’Melman na -tołnlerza poi, mk. 200.
B oditce dziatwy azkoły Si 74 na biedna 

dzieci w Wilnie mk, 469 f. f>0.
DHatwa szkolj  Ht 71 ornz personel Nanczv» 

dolski na biedną dziatwę w Wilnie ink. 1276 f. .Va 
Uczeń ce oddz.ału Vil, VI i l l l o o  Szkuty 

.Ki 31 na Wilno mk. 250.
S'ivMcrczyñskl Jó.-cf na Wilno m t, 50.
Ancelak na wydawnictwo .P ra c a ' mk. 100.
Garbowska lako k rę z iabr, Oajera na Dora 

Starców rak. 1200.
Oficun.wle 1 szeregowcy 31 p. plech. Strzel

ców Kaniowskich na Inwalidów wojennych 
mk. 2650.

Arbyeh na zołnlerza poi. mk. r>0.
Zaborowski Antoni jako karę n i 'Czerwonj 

Krryż mk, 100.
Wyrhowańcy poi. seralnarjom nn datecl Wl- 

lańskle mk. 715.
Bezimiennie na wydawnictwo .Frac»“ 

mk. 840.
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LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW
P io tr ito v v 3 ':a  W**« 17, drugie podwórze.

d r .  G a r llA a k l 
d r .  M a e d t l o k l
d r .  U u tk l a i a l o i  
d r .  4 Ju g o w e iii

d r .  O s ie c k i  
d r .  A r t y f lk l a w lo i

d r .  G o ld b a r ą
d r .  B k u s ie w io s  
d r .  l a i c h a l s k i  
d r .  M a rk *  
d r .  J o k i e l  
d r .  M i t t s U t n e d l  
d r .  K a a w . J a a iA s k l  
d r .  S t a r z y ń s k i  
d r .  C z a p l i c k i

1) Lecznica o tw arta codzleń prćcz świąt 
Porada 60 mk. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy.

9 -1 0 ch areb y  o c za codzlen .
1 0 - 1 1 c h o ro b y  w e w n ę trz n e •
11— 11 d io r . su iiriic  I w e n e r. 0
n - 1 2 ch o ro b y  k o b U ce m
1 2 - 1 ch o r. w c w n ę tm ie  i dz ie  •

c in n e  (p łu c  1 terc)
12—i ch o ro b y  c h ira s . 1 ko b iece •
n / ? - 2 i fi c h o ro b y  c tilro rg io zn e fi

i i - 3 uszu, gerdta i nota •
2—B chor. skórne i wener.
3—4 choroby oczu
3 - 4 choroby ciii rur. kobiece
3—4 chor. wewnętrz, 1 dziecin.
4—5 choroby nerwowe pon. ¡»rod. i piątek

choroby kobiece co d zien .
n ü - s i j í przybyŁ
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.2 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

KWITARJUSZE,
AFISZE, .

PROGRAMY i t .  p .  

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: s 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .
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PRZYCHODNIA—AMBULATORJUM 

Chorób zewnętrznych (Skórne weneryczne) 
1 kobiecych: 

rano od 11?2 do 12?® 
wieczorem od 7?® do 8?®.

Poniedziałki, środy i piątki dla mężczyzn, 
wtorki, czwartki i soboty d l a  kobiet i dzieci. 

Pomoc okazyw aną będzie bezpłatnie.
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Opatrunki l zastrzyk i płatno po cenie kosztu. m

■ Ó t i H i B K n  Kupuje S Æ ï S  
Ogłoszenia d cbne.
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A a  a  k  “F“)6 n’*ble^- XV. XV. JV dywany, eaf* 
derol ę, futra, blolizni 1 ró;no 
tpr ęty d mow t ,  płace najlepiej ( 
Wólczaaaka 43 , m .6, Chrzanowlcz.

x \T  A. Kupuje
bę, blel^nę, futra, maszyny do 
czycla, dywany, plącę najlepiej, 
BenodykU - 8, m. 13, parter, Ła- 
znlk. 11—30

BienlewsUlemu Janowi skrndzio- 
no paszport polski, wydany 

w Łodzi. 302—3

J<jst do sprzedania
1 0  morgów szlachecki' gruntu, 
ogród z dr-ewem owocowjm o- 
ic.ło 400 s.’tuk, abHdofranle w 
dobrym staule, ornz torf i drze 
wo. Wl?domość Ogrodowa 58, 
Roude, sklep l ab Ja lin sr Szajb- 
ner, wleS Jagodnica, Noworłotno, 
gmina Rąbień- 2 i9 —
Tacfcowlcz Stefunja zagublł.1 le- 
d  gitymację chlebową, wydaną 
na 2 ośoby. 317—1
Tędrzejewska Rozalja zarobiła 
u  paszport niemiecki, wydany w 
Łodzi, ora* kart? naftowy I wę- 
glowg, wydane w magistracie.

Jest do wynajęcia
budka przy ul, Sklernlowlckiaj 
H  10. Bliższo szczegóły u gospo
darza. 303—3

Kupuję bieliznę, °futra, dy
wany, maszyny do szycia. ł łacę 
najlepiej. Wajarajch, Benadyk- 
ta 19, w aklepie. 84—30

sre-
per-

ły  l roino zegarki óra* etare zę
by, płace najlepsze ceny, proszę 
się przekonać 7 Konstanty
nowska )i 7, prawa oficyna 1-e 
piętro Z. Ml LICH. 46^7-80

Krawiec wojskowy
S * . f  e ld lfe iłfę p  (uL Piotrkow
ska 66), wykonywa tanio I solid
nie wszcUio roboty w zakres 
krawiectwa wojskowego i cywil- 
entro wchodzące.
T/aczm arek Fianciszka za^ubl- 

ła ksliieczkę, wyduną z Pol. 
Z w. Za w. 314—1

Kujawa- Józef jugulnł p»szport 
niemiecki, wydany w Ł jdzL
_______________ ^ i8^ 3

T  akowski Marcin zagubił kart? 
a J węglowa, wydann w magistra
cie_____________________ 32 1 -1
D ictrzak Jan zanubił kartą bez- 
-Ł terminową powołania do woj- 
Bka, wyana z P. K. U- w Łodzi.

duży wybór, w szystk ie fa
sony, pierścionki, kolczyki, 
zegary, zegarki, najtaniej 

kuple moiua

B r z e z iń sk a  10

Jan  P la cek ,
przy sklepie zai.ład repera- 

cyjny

|  Zęby! Złoto!
stare s k u p u j ę ,  p ł a c a  nr»]» 

w » y i t 2 e  c e n y .  
K o n a U n ty n o w s k n  H r. 2 0 ,

lewa oficyna parter
h a u r y c z n y .

:h:

Sztuczny nawóz do spnedan** 
w trzech g3tuEkacb, w l»dj- 

m oić Rokielńska, róg RuskUj u 
Czarwlka. _________  320—1

Sklep spożywczy
do sp zedania, Łomżyńska Ni 24, 
naprzeciwko szpitala._____ 315—5

Ubrania
męskie * bostonu weinianepo, 
tpoJn io  w P3ski, ubrania korto- 
w e od Mk. 2300, u a r a n l t a  w 
duiytn wyborze dla chłopców i 
dzieci od Mit. 850—, paletka I 
burcczki, p - ił ;»  m ijsK io  na 
WHCie z kołnierzem karakułowym 
od Mk. 5500—i od Mk. 45uO—, 
p a l t a  jesienne od Mk. 3000—* 
falta damskie medne koloryodl- 
Mk. 20^0 —, obuwie modne so- 

__________________lldny wybór. Poleca chrzeicljań-

Pralnia chemiczna. £
ul Piotrkowska te  44. 4601—8adwnlej ,H . Sznlc*, została o- 

Łecnlo n byta przez S, Feldlau- 
fera, Łóiii. ul. Wtchodnia )6 57 
poleca się uwadze publiczności* 
pow ierzone cbstalunkl wykony
wa tanio i solidnie. _ _ _ _ _ _

Potrzebny ; K “ o
krawca. 305—2

Potrzebny £ K C tda°Pu
cersko-dekoracyjnego, Rozwa-
d o w s k ą  6 .  807— 3

Drzybłftkała elę suczka »zczur- 
JL nJk jest do odebrania Wodny 
Rynek M 8 . m- Ł_______ 8 0 8 -2

Nems Leon zagubił pas; p -rt pol- 
skl, wydańy w gro. b'łupl*. 

W a h l  F e l is  zagubił kartę reje- 
' '  stracyjną rocznika 1893, wy

dany przez P. K- U w Łodzi. 
arząd Łódz. Riem. Tow. po

tyczko wo-oszczędnościowego, 
Sienkiewicza 40, wydaje pożyczki 
gwym członkom oraz przyjmuj* 
pieniądz« na oprocentowanie- Biu
ro czynne jest codziennie od 9— 
do 2  po poł., prócz tego w czw art
ki. wtorki 1 soboty od 5 do 7-meł 
wieczorem. 4371—10
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